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Wychodzi co I, i 15. każdego 
miesiąca.

P rzedp ła ta  z przesyłką pocztową wynosi 
w państwie A ustro -W ęgier: 

rocznie 2 z łr . 24 ct. — półrocznie 1 z łr. 
12 ct. — ćwierćrocznie 56 ct.

P rzedp łata  liczy sig < d dnia 1. stycznia. 
1. kwietnia, I . lipca lub od 1. października, 
Sprzedaż pojudyńczyeh numerów w luu- 
rze dzienników PJolnia, ulica Karola Lu­

dwika 1. 9.

Numer pojedynczy kosztuje 
l O  e l .  w .  u.

L w ó w ,  d n i a  I 5 .  M a j a  I 8 9 < 3 .
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O r g a n  n i e z a w i ś l i ? .
Właściciel, wydawca i odpowiedzialny redak to r :  Jan Śliwiński

Rok założe.ua I873.

Przedpłatg  zamiejscową i naleźytośei za 
ogłoszenia i reklam y przesyłać należy 
franco do A dm inistraeyl ..G łosu Wclne-

go“  Bynek l 9 we Lwowie.

Za ogłoszeuia p łac i sig fi, a za reklamy 
12 centów za wiersz drobncm pismem ; 
za ogłoszenia wigksze lu b . czgstszu sto­

sownie do umowy.

P rzedpłatg miejscową oraz należytości 
inseraty przyjmuje d r u k a r  u i a Ry­

nek liczba 9, we Lwowie.

Rękopisów redakcya nie zwraca.

Motto: ..Rjsnij o resztę nie pytaj

Dr. Okoniewski i Dr. Skalkowski.

Ostatni spis ludności galicyjskiej z i'. 
1890 wykazuje na 6,607.823 mieszkańców 
(licząc z wojskiem), zwyżkę kobiet o 86.947, 
a jeżeli jeszcze i tę uwzględni się okoliczność, 
źe na 65.639 wdowców przypada u nas aż 
227-795 wdów i że tej olbrzymiej różnicy, 
jaka się okazuje z porównania liczby wdów 
z wdowcami, szukać należy w ubóstwie po­
zostałych wdów, to ostatecznie musi się 
przyjść do przekonania, że podobny stan 
rzeczy, panujący w naszym kraju, wpływa 
niekorzystnie tak na jego rozwój materyalny, 
jako też i moralny.

Dr. Okoniewski uwzględniając powyższe 
stosunki, jak też i urządzenia państwa i kra­
ju, mianowicie : celibat, kaucye małżeńskie 
oficerów, bezpłatną praktykę po urzędach 
i t. p , a nareszcie idąc za przykładem in­
nych państw Europy oraz północnej Ameryki, 
a w końcu za głosem kobiecej inteligencyi 
naszego kraju, postawił w Sejmie, poparty 
przez 33 posłów, wniosek o zaprowadzenia 
chociażby jednego gimnazyuin żeńskiego 
w kraju.

Założenie gimnazyów żeńskich posłużyć 
ma kobietom do nabycia następnie wykształ­
cenia naukowo-fachowego, zabezpieczającego 
im możność zarobkowania przy pomocy na­
u k i; ma przyczynić się do zwiększenia licz­
by małżeństw, gdyż w wypadkach, w któ­
rych zarobek mężczyzny nie wystarcza na 
utrzymanie rodziny, uzupełniałaby brak ten 
kobieta zarobkiem za pomocą swej wiedzy, 
dałoby się kobietom stanu średniego, którym 
los nie pozwolił wyjść za mąż, możność 
uczciwego i uszlachetniającego zarobku; ob­
darzonych zdolnościami wjższemi uchyliłoby 
się od konkurencyi z biednymi robotnicami, 
które na wyżywienie siebie zarobić nie mo­
gą, a wreszcie uwolniłoby się tysiące dziew­
cząt od uważania małżeństwa za warunek 
swego bytu w społeczeństwie.

Nie należąc do przeciwników szerzenia 
oświaty ludowej i za jej pomocą wzbogaca­
nia wiedzy ludzkiej, w łonie wszystkich 
warstw społeczeństwa, nie możemy też być 
przeciwnikami zakładania w kraju naszym 
gimnazyów żeńskich, w którychby kobieta 
oddawała się wyższemu wykształceniu, w za­
miarze poświęcenia się odpowiedniemu za­
wodowi.

Jak z jednej strony popieramy dążności 
zmierzające do wyższego wykształcenia ko­
biety, tak znów z drugiej strony, dalecy jesteś­
my od uciekania się do szkieł różowych,

by przy ich pomocy móc obserwować skutki 
działalności gimnazyów żeńskich w Galicyi, 
która pod względem industryjnym jest kra­
jem skończenie ubogim, a chyba bogactwo 
jej stanowi źle uprawiana ziemia, nieiito- 
ściwe niszczenie lasów i moc analfabetów.

W takich warunkach kraj nasz zostając 
nic daje dziś i nie zabezpiecza bytu ukoń­
czonym technikom, agronomom, leśnikom, 
a ze względu, że już i stan adwokacki, na 
wzór aptekarzy, żąda ograniczenia liczby 
adwokatów, bo za ciasno mu już być zaczyna 
a ukończeni juryści głodują na bezpłatnych 
posadach w urzędach, lub za pracę swą 
pobierają, niższe od stróża domu, wynagro­
dzenia w kancelaryach adwokackich i no- 
taryalnych, suplcntura zaś w szkołach śred­
nich nadaje się bardzo do pomnożenia 
suchotników, w podobnych warunkach — 
powtarzamy — kraj nasz zostając, wątpimy, 
ażeby za pomocą gimnazyów żeńskich tak 
bardzo polepszył byt kobiet.

Nieubłagane prawo natury, przy oce­
nianiu kobiety i jej stanowiska w społe­
czeństwie, również musi byó wziętem w ra­
chubę, a w takim razie: czy założymy żeń­
skie gimnazyuin i uniwersytety, lub nie, czy 
kobieta należy do bogatych czy do biednych 
czy jest panią czy zarobnicą, koronowaną 
czy chłopką, uczoną czy analfabetką —  
chce ona wyjść za mąż, bo musi uledz pra­
wu natury i prawu swego przeznaczenia 
w rodzie ludzkim, który zaginąć nie może.

To samo prawo natury, które kobiecie 
każe być matką, którą znów mężczyzna 
bezwzględnie być nie może, wytknęło dla 
niej pewną metR w konkurencyi z mężczyz­
ną na punkcie zajęć, a więc i na punkcie 
zdubyczy zyskiwanych za pomocą wiedzy 
względnie nauki.

Są wprawdzie wyjątki, że i kobieta 
w tym względzie poniekąd staje na równi 
z mężczyzną, ale ogół ich nie posiada tych 
warunków, zaś sama chęć sprostowania mu 
nie wystarcza tu i przyprowadza ją o ruinę 
zdrowia, jak tego mamy liczne aowody 
w stanie nauczycielskim, któremu kobiety 
zawdzięczają przedwczesny zgon swój. a tak 
samo wiele z nich, które oddają się pracy 
biurowej lnb naukowej.

Zawody mężczyzn, jakkolwiek nie wy­
kluczają bezwzględnie kobiety, są jednak dla 
niej li wyjątkowo przystępne i w tych li 
wyjątkowych razach dozwalają kobiecie je­
dynie w pewnem przybliżeniu dorównywać 
mężczyźnie. Kobiety n&jszczytmejszem za­
daniem i przeznaczeniem jest: zostać matką.

Jako matka jest kobieta bóstwem spo­
łeczeństwa i zajmuje w niem najwznioślejsze 
stanowisko, skoro owoc jej żywota tworzy 
mu najdroższe ideały i wydaje nadziemskie 
Bóstwa.

To też na społeczeństwie, państwie, 
kraju, gminie i rodzinie cięży obowiązek 
starania się o to, ażeby za pomocą utrzy­
mania zdrowych stosunków w gospodarce 
społecznej, kobieta doznawała pełnej opieki 
któraby jej umożliwiła spełnienie posłan­
nictwa swego w społeczeństwie.

Wdzisiejszych jednakże warunkach kra­
ju naszego, nie uważamy założenia gimna- 
zyum żeńskiego, za skuteczny środek zarad­
czy i celowi, we wniosku posła Okoniew­
skiego zawartemu, odpowiadający; raczej 
upatrujemy w praktycznie zorgamzowanycn 
szkołach przemysłowych ów środek, bo te 
są dla kraju niezbędnie potrzebne i w blis­
kiej przyszłości mogą mu dostarczyć zdol­
nych i inteligentnych przemysłowców, za 
których córy, cnoćby jrzędników i adwo­
katów, będą mogły wyjść za mąż i wraz 
z mężami, pod jednym dachem i bez opusz­
czenia domu mężowskiego — pracować na 
utrzymanie rodziny swej, w zawodzie pra­
ktycznym a wyuczonym w szkole przemy­
słowej, zamiast w gimnazyum żeńskiem, któ­
rego uczenice, tak samo jak seminarzystki, 
marnieć będą na błędnicę prowadzącej do 
suchot, a w końcu do ciężkiej — bardzo 
ciężkiej i przedwczesnej śmierci.

Wniosek posła Skałkowskiego, wzywa­
jący rząd, ażeby przy prowadzeniu egzekucyi 
podatkowycli uwzględniane postanowienia 
ustawy z 10. czerwca 1887 Nr. 74 dz. p. p. 
i inne przepisy prawo o przedmiotach z pod 
egzekucyi uwolnionych, bierze w zasłużoną 
obronę zalegających z podatkiem niezamoż­
nych kontrybuentów podatkowych, a prze- 
dewszystkiem i ledny lud galicyjski, przed 
dotychczasową nader szkodliwą bezwzglę­
dnością egzekucyi podatkowych, ze względu 
jednak, że kraj nasz posiada bardzo liczny 
zastąp i tego rodzrju kontrybuentów podat­
kowych, którzy z zasady ociągają się od 
wszelkich obownążkow obywatelskich, a więc 
i odpłacenia podatków, będzie rzeczony 
wniosek przez tych ostatnich nielitościwie 
wyzyskiwany, zwłaszcza, że potrafią oni 
urządzić się tak misternie, by wszelkie 
przez nich jawnie posiadane przedmioty, 
były, w myśl odnośnych przepisów ustawy 
i prawa, z pod egzekucyi podatkowej uwol­
nione. Na każdym więc kroku i w każdym 
kierunku rozpoczętej pracy uczciwej, dla



—  %  —

okoliczności, że obok wyż opisanego gatunku te r­
minatorów, czeladzi i majstrów, znajdują się zupeł­
nie innego kroju m ajstrowie, czeladnicy i te rm i­
natorzy, którzy ale wstydzą się rum ienią z podo­
bnego koleżeństwa i sami radziby jak najprędzej 
pozbyć się podobnych stosunków w stanie prze­
m ysłowym , zwłasza że wdzisiejszyeh czasach oby­
w atel term inator ma opiekę nad sobą w starszej 
braci w strejkach zaprawionej, która ich zapoznaje 
z katechizmem psendo socjalnej demokraeyi.

Dawniej szedł wyzwoleniec w świat, wyb- 
krajach wyżej od naszego oświatą i iudustryą sto­
jących w ykształcić się w zawodzie obranym, gdy 
dziś cała jego wiedza i świadomość stosunków świa- 
tomych polega na zwiedzeniu szynków za rogat­
kami miasta, lub toż na odbyciu strajkowej wę­
drówki do lisiuieckiego browaru, by tam rozpływać 
się w marzeniach o zniesieniu religi i rodziny, 
o podziale m ajątku i zredukowaniu do miuinum 
duia pracy, a podwyższeniu poza zouit wynagro­
dzenia za bezrobocie i t. p. Tym czasem św iat na 
jedneiu miejscu nie stoi, ani też postępu czasu ża­
dna uchw ała wr browarzo lisiniokim zapadła nie po­
wstrzyma, gdy ogół przemysłowca naszego, jakby 
jakim ś rozkazom utrzym any od postępu stoi wciąż 
ua jednem i tein samem stanowisku zdobyczy pra­
cy zawodowej, na którem cbyba torby żebraczej 
doczekać się raożo i jak arm ia francuska w Metz 
wyczokuje posiłkój a raczej ratunku od państwa 
kraju i gm iny i Bóg wie z kąd jeszcze, zamiast 
szukania go w przyspie3zonom tępio postępowej 
pracy, zsolidaryzowanomi siłam i własnej drużyny 
powstrzymać falo zalewającej kraj konkuroncyi obcej.

Chcąc jednakże doprowadzić do przeobrażenia 
opłakanych stosunków obecnie panujących w stanie 
przem ysłowym  naszego kraju, należałoby żądać re­
formy a przynajm niej dodatkowej nowelli do usta­
wy przomysłowej, ażeby do praktyki przemysłowej 
ażeby do praktyki przem ysłowej uie przyjmyw&no 
uczni, którzy nie wykażą się świadectwem ukoń­
czonej choćby z dostatecznym postępem nauki szko­
ły ludowej, a w miastach, w których istn ieją szko­
ły  przemysłowe, wyzwoliny ucznia następy wały po 
ukończeniu w nich z postępem odnośnych kursów

praktycznych; żeby c/.eladuik bez ukończenia k u r­
sów w szkole przemysłowej, m usiał na nie uczę­
szczać przybywszy do miasta, w którym  takowa 
istnieje i przed ukończeniem tych kursów nosił 
nazwę „wiejskiego czeladnika“, oraz, ażeby w m ia­
stach posiadających szkoły przemysłowe nie wyda­
wano karty  przemysłowej m iejskim  czeladnikom  na 
majstrów, ani t e£ a ie zezwolono na przesiedlenie 
sią lub otw ieranie filii majstrom prow incji bez po- 
mienionych egzaminów.

K ron ika.
Otrzymujemy następujące pismo w celu umieszcze­

nia go w łamach Głosu W olnego:
W ieliczka. 21. i 22. maja 1S93 t. j. w oba

d a i Zielonych Świąt urządzonym będzie Zwiedzenie  
sławnych w całym święcie Kopalń Wielickich, 
z którego czysty dochód przeznacza się dla ubogich
tutejszego Towarzystwa św. Wincentego ii Paulo.

W tym dniu będzie kopalnia rzęsiście oświetloną, 
a nadto urozmaicą pobyt Szan. Publiczności w kopalni 
ognie sztuczne i jazda piekielna.

Ponieważ w tym celu tylko 400 osób w dwóch 
oddziałach po 200 osób kopalnię zwiedzać może, dlate­
go podaje się do wiadomości Szanownej P. T. Publi­
czności, że biletów wyłącznie w księgarni S. A. Krzy­
żanowskiego (Rynek linia A —B), w kawiarni Piotra 
Porzyckiego, Rynek Nr. 17. I. piętro w Krakowie oraz
w Wieliczce przy kasie nabyć można.

Cena biletu dla jednej osoby 2 złr. 50 et. bez
zjazdu i wyjazdu machiną parową.

Bilet dla jednej osoby ze zjazdem i wyjazdem
machiną parową 2 złr. 80 et.

Wejście i zjazd do kopalni odbywa się o godzi­
nie 1 i 1 r/a po południu.

Pociąg osobowy odchodzi z Krakowa do Wieli­
czki o godzinie 12 w południe, a z Wieliczki do Kra­
kowa o godzinie 0 min. 10 wieczorem. — Omnibus 
odchodzi z Wieliczki do Krakowa o godzinie 5 i 7 
wieczorem.

Przewodnik ilustrowany kopalni można nabyć przy 
zakupuie biletów.

K s. Enst. ^yczeiilowskl,
Prozes Towarzystwa św. W incentego a Paulo.

P ra ła t  i Proboszcz wielicki.
Włościanie z Dąbrowicy (powiat gródecki) do­

noszą, że właściciel tej majętności, ks. Reszytułowicz, 
wycina tamtejsze lasy w sposób nielitościwy i rażąco

dobra kraju, spotykamy się z przeszkodami 
do niepokonania, które zawdzięczamy nie­
zdrowym stosunkom ustroju społeczeństwa 
Galicyi.

0  przemysłowych Stowarzyszeniach. 

i .

Przed pięciu laty pisaliśmy o okazującej się 
koniecznej potrzebie przeprowadzenia reformy sto­
sunków przem ysłowych naszego kraju i uie w aha­
liśm y się wypowiedzieć naszego zdania i przeko­
nania, że stosunki to są pod każdym względem 
fatalne i pożałowania godne, przy których istnieniu 
i mowy być nie może o jakienś podnoszeniu god­
ności stanu przemysłowego, nad ozem czuwać obo­
wiązane są przemysłowo stowarzyszenia, dopokąd 
uczni czyli term inatorów  przem ysłowych będzie się 
rekrutow ało: z ladaców szkół ludowych, lub w do­
mu rodzicielskim uważanych za nicponiów niopo 
praw nych, których nie mogąc wydusić jak szczu­
rów, niejako za karę oddaje się do rzemiosła, albo 
też z takiej młodzieży, która naw et szkoły ludowej 
nie widziała. Młodzież rękodzielnicza z podobnych 
jak wyż podano złożona żywiołów' dostaje się na 
dorniar togo dobrego, najczęściej do m ajstra wy­
lęgłego z podobnej jak  ona poczwarki, u którego 
zacierają się do reszty wszelkie oyjawy poczucia 
godności człowieczej ucznia, a natom iast wyradzają 
się w n im : cynizm brutalności, niesumiouność, po­
pęd do pijaństwa i t. p. Przyswoiwszy sobie uczeń 
przem ysłowy, wyż wspomniano cnoty terminal,orskie 
awansuje następnie ua czoladnika, imponującego z a ­
rozumiałością i z zam iłowaniem  za aw antury szyn­
kowe udającego się bez zarozumieuia się do aresz­
tów policyjnych.

Przedstaw iając w podobnie czarnych kolorach 
stosunki przemysłowe, nie czynimy tego w formie 
reguły bez wyjątku, gdyż ubliżyliśmy prawdzie, 
gdy byśmy sami nie zauważyli tej mianowicie

T o  i  o * w o .
Otwarcie Kolumbowej w ystaw y w Ob cago 

i z toj okazyi wypowiedziane przez prezydenta 
Clevelauda słowa bluźniercze, jakoby oświata ludu 
była najlepszą pobudką do w yrobienia w nim  po­
czucia narodowej dumy, zaczyua mię źle usposabiać 
dla naszej w ystaw y krajowej, zwłaszcza, że już 
i w naszym kraju zaczyua ręka pędziwiatrów upra­
wiać g run t pod zgubne dla społeczeństwa doktryny 
z których bodaj czy nio je s t dla nas najniebezpie­
czniejszą owa, przoz jakiegoś tam W ojciecha Szu- 
kiewicza z Czech do nas zawieziona, z hasłom : 
Przez oświatę do woluości!

K to wie coby się z tą nieśzczęslfwą Galicyą 
stało, w obec tych  wszystkich naleciałości libera­
lizmu dziew iętnastego stulecia, gdyby siła rzutu, 
w myśl kardynalnych zasad fizyologii wszechświata 
znamionującą żywność wysokich stanów jej społe­
czeństwa, nio darzyła kraj nasz mężami, sięgającymi 
okiom w daleką przyszłość narodową, którzy, jak 
ów rycerz Schillerowski z potwornym smokiem, po­
dejmują walkę z traszniejszym od stugłowogo smo­
ka widmem liberalizm u, które przez nieostrożność 
jednych a lekkomyślność drugich w kradło się do 
bezpotrzebnie ubóstwianej konstytucyi Trzeciego 
Maja i odtąd trapi nasz naród.

Dziś tedy, kiedy z gorączkową pochopnością 
rozhukane falo ulicy, wydając dziki ryk i, płyną 
z ofiarą dla „ Szkoły ludow ej“, Nieba zsyłają nam, 
na wzór Czarnego Zawiszy, mężnego rycerza w wal­
kach parlam entarnych, posła Torosiowicza, który 
dosiadłszy pegaza w Pacanowie podkutego, rusza 
na czele m isyi Jezuickich przeciw szkołom ludo­
wym  i, kosztem li 3000 złr., z funduszu krajowego 
zaczerpnąć się mającym, zaciąga w wschodniej Gali­
cyi kordon od strony Caratu, przez który nietylko 
chłop ruski w charakterze em igranta, lecz uaw et

bakcyl cholery azyatyckiej, w charakterze wscho- 
duio-indyjskiego gościa, nie byłby  w stanio się 
prześliznąć.

Serce się radowało na widok zapału rycer­
skiego, z jakim  poseł Torosiewicz, dzięki swej krw i 
czysto-laekiej w żyłach jego płynącej, m knął nie 
ty le przez góry, lasy i wody, ile raczej przez go­
rzelnie szlacheckie, zadając sztuką krzyżową ostrzem 
swego miecza ciosy śm iertelne socyalistom i grożąc 
mem, od czasu do czasu, komuś tam  w W iedniu 
w gmachu m inisterstw a finansów.

Nie pomogły wołauia o pardon X. m etropo­
lity  Halickiej ziemi i całej rzeszy ruskich i russkich 
posłów, jakoteż c. k. przodstawiciela galicyjskiego 
szkolnictwa ludowego, nasz rycerz bowiem m knął 
z kopyta w kiorunku obranym, aż wreszcie dotarł 
do komisyi budżetowej, która ma zająć się sprawą 
obliczenia przyrostu urnoralnieuia ludu ruskiego, 
wskutek zaszczepiania w uim bogobojuości, przez 
obcych jego cerkwi misyonarzy, względnie podko­
pywania w nim żywionego zaufania, szacunku i po­
ważania dla swoich kapłanów, gdyż praktyka do­
świadczeniom nabyta pouczyła niestety, że w za­
chodniej Galicyi uprawiana w łonie ludu polskiego 
bogobojność, przoz nasłanego nań patryotyzm em  
misyonarza, w osobio Franciszka W yspiańskiego, 
nio najświotniejsze wydała rozultaty, skoro szerzy- 
ciela bogobojności, w osobie wymienionego misyo­
narza, zaprowadziła do krym inału , wraz z przystro­
jonym i w obrazki św iętych książkami, a umoral- 
niany bogobojnością biedny lud polski ogołociła 
z m ienia i ojcowizy, który po odprawionych mo­
dłach, przez misyonarza mu zalocanych, zmuszony 
jest dziś o torbie i kiju żebraczym m yśleć o em i­
growaniu w krainy Caratu, jeżeli nie stać mu na 
podróż za brzegi morza i w tej ciężkiej i czarnej 
swej dobie złożyczyć starszej swej Braci, wołając 
o pomstę do B oga, żo niepomna na kapotę zdobią­
cą nieśm iertelnego Kościuszki, nie pomyślała o jego I

oświacie, któraby go od podobnych następstw  m :- 
syonarskich była uchroniła.

N ie mamy powodu nio wierzyć, żo poseł To­
rosiewicz z pobudek patryotycznych postaw ił i nie­
fortunnie popierał wniosek swój w Sejmie, ale nie­
chaj nam wolno będzie zauważyć, że wnioskiem 
swoim bynajmniej nio przysłużył się sprawie pol­
skiej, skoro takowy tylko ją trzy ć  a nie łagodzić 
może już i tak zaostrzono stosunki nasze z rusina- 
mi, jakoteż wywołać rozgoryczenie w łonie szkol­
nictwa ludowego, którego honoru, szarpanego bez 
racyi ze strony roprezentanta najwyższej władzy 
autonomicznoj samorządu krajowego, bronić m usiał 
przedstawiciel władzy rządowej. Szanowny poseł 
chyba może nie świadom jest stosunków nauczy­
cieli ludowych, których nie zamykaniem szkót lu­
dowych, jak  togo żąda w ferworze swym pan po­
seł, jeno lopszem wyposażeniem i znośniejszem na­
daniom im stanowiska w społoczeństwie naletałony 
zachęcać do pożytecznej i dla sprawy narodowej 
zbawienuej pracy, za jaką posoł sejmowy powinien 
uważać oświatę ludową, jożeli niechce sprzeniew ie­
rzyć się swemu stanowisku i dopuścić się grzechu 
śm iertelnego, w oboc narodu i cywilizacyi chrześci­
jańskiej.

W ołanie: „ Polizei!'1 z mównicy sali sejmowej> 
ze strony posła, zwłaszcza, przy naprowadzaniu 
niezgodnych z rzeczywistością okoliczności, należy 
do czynów co najmniej ubliżających powadze sej­
mowej. Podobne nawoływanio, praktykowano^ w Ro­
sy i, bywa przez nas potępiano, zatem w ypływ a 
srąd sens moralny, że i donos fałszywy posła sej­
mowego złe w yw iera wrażenio, dla którego zatarcia 
radzę szanownemu posłowi uderzyć się w piersi, 
w ołając: moja wina, moja wina, moja bardzo wielka 
w in a ! Zresztą i bogobojność, zwłaszcza jezuicka, 
jest — zdaniem exjezuity Hoensbroecha — nader 
względną i elastyczną. W iem  z rozpraw parlamentu 
niemieckiego, jakie stanowisko zajęła partya klery- 

i kalna w obec rządowego projektu wojskowego, wiein



miło, skoro tego. zwierzęciu czynić nie wolno; zaprze­
staje więc praktyk srogich znęcania się nad zwierzę­
ciem i z czasem charakter jego tem samem łagodnieje 
i wreszcie zamienia się w ludzki. To też należy się pełne 
uznanie, najprzód prezesowi towarzystwa p. Feliksowi 
Pławickiemu, byłemu posłowi sejmowemu, a następnie 
członkom towarzystwa, za szczerą i wytrwałą ich 
pracę około utrzymania tatowego, które jak wyż powie­
dziano — niepospolicie przyczynia, się do oświaty na­
szego ludu.

Curiosum! Na trzysta kilkadziesiąt koncesjono­
wanych restauratorów i szynkarzy lwowskich, powie­
rzył komitet wystawy krajowej prawo wykonywania ro- 
stauracyi z wyszynkiem trunków na placu wystawowym 
jakiemuś izraelicie . z prowincji, a tak samo stało się 
z restauracyą Księcia Sapiehy w parku Kilińskiego. 
Dowiadujemy się, że na czas trwania wystawy poszu­
kują rcstauratorowic sprowadzeni z prowincji, kucharzy 
koszernych, będzie bowiem istniała, tak w parku jak 
też i na wystawie, li „ Kosr.hcrnc provinz Kucha" po­
dająca Śmigusowe menu: „ Gipkicły m it bojnes“ .

W podziękowaniu wyrażonem z mej strony zna­
jomym, którzy dowiedziawszy sic, że uległeię nieszczę- 
eiu złamania nogi, pospieszyli z okazaniem mi swego 
współczucia i życzliwości, opuszczono nazwiska pp. 
Piotra Matjii.szewski.ego, obywatela miasta Lwowa i Hclia- 
piry, starszego subjekta lirmy handlowej pp. Baumanów 
który z pomocą pana Wanga, płatniczego lirmy prze­
mysłowej p. Franciszka lieksla, towarzyszył mi w od­
bywanej podróży do pięciu lekarzy 'lwowskich, żadnego 
z nich nie zastawszy, następnie odwiózł mię do domu, 
do którego obaj wymienioni poczciwcy dźwigali mię na 
swych ramionach. „

Jan  Ś liw iń sk i
redaktor Głosu Wolnego.

Klimat,VC7.ua s tac ja  w Brzuchowicach pod Lwo­
wem, obfitująca w rozkoszne lasy szpilkowe i posiada­
jące ładne wille, kaplicę, hotel o 1 1 pokojach i obszerny 
plac wycieczkowy, oraz skrzętnego restauratora kolejo­
wego a dzierżawcy hotelu i placu wycieczek p. Herma­
na Fleisehera, straciła tera charakter antysemicki, u pa­
nowie właściciele wilii, wobec przyjętego przez nieb 
statutu zabraniającego sprzedaży i najmu domów izrae­
litom w obrębie tej stacyi, poszli za wstrzymanie się 
od picia wódki i — jak on wywiązują się z ślubowania.
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Joneralne zastępstwo i główny skład piwa oko­
cimskiego t browaru Jana Gótza w Okocimie

i piwa pilzneńskiego z pierwszego akcyjn. brow a­
ru W Pilznie sprowadzając wagonami piwo z bro­
warów ma na składzie w beczkach 1;1, lj2 i V* 

h e k t o l i t r o w y c h ,  zawsze świeże i wystałe. 
O k o c i m s k i e  p i w o  m n r e o n e .  
O k o c i m s k i  p o r t e r  k r a j o w y  ( k o  •O. 
O k o c i m s k i e  p i w o  e k s p o r t o w e  

z pierwszego krajów, browaru W . J a n a  G Ó tza  
w  Okocimie, jakoteż piwo « pierwszego akc. 

browaru w Pilznie, 
a m ianowicie: 

p i l z u e ń t i l i i  I i ż a l i  

p i i / .  i i c i t s k i e  p i w o  e k s p o r t o w e

Piwa te powszechnie za najlepsze i najzdrowsze 
uznano szynkują we wszystkich pierwszorzędnych 
restauracjach i handlach delikatesów. —  Zamówio- 
uia w każdoj ilości wykonuję szybko i dokładnie, 
a dla prowincji wysyłam  piwo wprost z moich 
piwnic kolejowych (transito), przez co nie opłacając 
podatku kousumcyjnego, zaoszczędza się 3 złr. 14 ct. 
na hektolitrze.

Z ruiojsrowych piw sprzedaję tylko:

LEŻAK I PIWO MARCOWE 
J. Lilienfelda i Sp.

które z lwowskich zostały za najlepsze uznane 
Cenniki poseła się bezpłatnie na każde żądanie. 
O jak  najliczniejsze zlecenia upraszam, a 3 1-le- 

tnie istnienie mej lirmy daje rękojmię, że wszel­
kie zlecenia spełnię ku największemu zadowoleniu.

O/yiisz \Vixel,
jeneralny następca browaru okocimskiego 

i pierwszego akcyjnego browaru w Pilznie 
dla Lwowa, Galicji wschodniej i Bukowiny.

we Lwowie ul. Bogusławskiego L. 13. Telefon Nr. 6.
W szystkie powyżej wym ienione piwa są do 

nabycia w każdoj ilości w b u t e l k a c h  w  g ł ó ­
w n y m  s k ł a d / . i  e  p i w a  b u t e l k o w e g o  p . 
H W I K § E ! U ,  u l i c a  W y k *  ł u s k a  l i c z b a  
14 . T e l e f o n  n r .  1 4 9 .

naruszający przepisy lasu we. Zwracamy na tę okolicz­
ność uwagę starostwa gródeckiego i namiestnictwa.

Rzeźnicy i m asarze lwowscy zaczynają na seryo 
myśleć o założeniu Stowarzyszenia, któreby na wspólny 
zysk i stratę zajmowało się kupnem i sprzedażą żywe­
go względnie surowego towaru i utrzymywało magazyn 
sprzedaży skór bydlęcych, łoju i t. p. Rzeczone stowa­
rzyszenie dostarczając swym członkom niedrogiego to­
waru, umożliwi im sprzedaż takowego publiczności, za 
cenę również nie wygórowaną i uchroni Lwów od bra­
ku najniezbędniejszego — jak mięso — artykułu ży­
wności, w ezasie odbywającej się we Lwowie powszech­
nej wystawy krajowej, jaki się dawał uczuwać pod­
czas kilkudniowego pobytu cesarza w r. 1880-

Mówią także, że i Spółka lwowskich stolarzy. 
słabo wegetująca od dłuższego już czasu, zamierza prze­
kształcić się, na wzór rzeźników i masarzy, w stowa­
rzyszenie korporacyjne, utrzymujące magazyn sprzedaży 
wyrobów stolarskich i skład własny surowych mate- 
ryałów, tak bardzo dla rozwoju stolarstwa lwowskiego 
pożądany.

Był czas, kiedy Spółka lwowskich stolarzy pocie­
szała się bardzo dobrem powodzeniem, eo odbywało się 
właśuie wtedy, gdy nosiła charakter więcej stowarzy­
szenia korporacyjnego.

Dziś spółka stolarzy lwowskich, ograniczając się 
na bardzo skromnym zastępie członków, jest bez po­
ważniejszego znaczenia, a o jej istnieniu mało kto wio 
w stolicy.

Liczny zastęp samoistnych stolarzy lwowskich 
trndni się wyrobem mebli, których szersza publiczność 
oglądać nie może w prywatnem pomieszkaniu lub w pra­
cowni stolarza, co widząc ludzie przedsiębiorczego du­
cha, postanowili, w sposób czysto przedsiębiorczy, urzą­
dzić magazyn wystawy wyrobów rękodzielniczych, za 
opłatą od zajętego w nim miejsca i 10'•/,> z ceny uzy­
skanej z przedaży dauego na wystawę przedmiotu. Po­
moc to nielada, bo równająca się pomocy banków za­
stawniczych.

Jeżeli tedy nastąpi przeobrażenie Spółki sto­
larzy na Stowarzyszenie przemysłowe, które urządzi 
własną wystawę, a oprócz tego posiadać będzie również 
swój własny, skład surowych materyałów stolarskich, 
natenczas pewnym być można, że przemysł stolarski 
w stolicy zrobi wielkie postępy, a stosunki tutejszych 
stolarzy zmienią się na lepsze od dzisiejszych.

Towarzystwo ochrony zw ierzał, założone przed 
siedmnastu laty we Lwowie, jest nader pożytecznem czyn­
nikiem oświaty ludowej.

Lud nasz bowiem, odzwyczajany przez towarzystwo od 
dręczenia zwierząt, mimowolnie przychodzi do przeko­
nania że nie godzi się czynić i bliźniemu co jemu nie

też i o tera, że polacy tam tejsi, przyjęci na wskroś 
bogobojnością katolicką, pocieszali się względami 
ś. p. W indthorsta, ale wreszcie i o tom uwierzyć 
m usiałem, że wbrew zamiarom Ojca św iętego 
i party i katolickiej, walczącej w tym  parlamencie 
przeciw projektowi ustaw y wojskowej, nas/.a Polo­
nia głosowała za projektom rządowym, polegającym 
na zasadzie: „Siła przed praw em “ .

W idzim y to rażąco sprzeczności owoj bogoboj 
ności i w postępowaniu dygnitarzy kościoła, jak 
w sejmie węgierskim w postępowaniu biskupa 
Hornika, który, piastując ongi odpowiedni urząd, 
popierał rządowy program polityczno- kośoieluy, gdy 
dziś, nie pełniąc więcej tej funkcyi, występuje prze­
ciw rzoczonemu programowi, a przyparły do muru 
przez m inistra Csaky’ogo, przyznaje się do winy, 
nazywając dawniejsze swe postępowanie popełnie­
niem głupstw a. Nie głupstw a, lecz naruszenia za­
kazanego jabłka  hiłczańskieyo, z karłowatego drzewa 
autonomicznego raju Przedlitawii, dopuścił się nasz 
W ydział krajowy, za co go też spotkała zasłużona 
kara, bo pouczonio ze strony pana Korytowskiego, 
że „władzom autonomicznym nie przysługuje prawo 
ingerencyi w sprawach podatkowych, a organa 
rządowe tylko władzy przełożonej zdawać mają 
sprawę z swych czynności".

Coś niedobrego daje się czuć w atmosferze 
galicyjskiej autonomii, a początek tego zjawiska 
przypisują nieostrożności Dr. W eigla, który nio py 
tając się kom petentnych przedstawicieli większej 
posiadłości w Kole polskiem, za szczegółowo k ry ­
tykow ał fiskalizm pokostowany na konstytucyjno, aż 
wreszcie w yw ołał walka z lasów galicyjskich, poże­
rającego najgrubsze sztuki „Zaległości podatkowych".

Od tego czasu zbladła gwiazda naszej autono­
mii i odtąd poczyna się krzyżowanie jej czynności 
z działaniom władz rządowych, a dowodem tego 
nie tylko jabłka biłczańskie, ale nierównie i sprawa 
ś. p. W incentego Ozopity w Buczaczu, gdzie wbrew 
urzędowemu ogłoszeniu tamtejszego burm istrza nie

wahało się starostwo sprostować takowe, w ten  spo­
sób, że Czepita zm arł na cholerę azyatycką, gdy 
burm istrz śmierć jego przepisyw ałporażeniu paznogei.

W prawdzio obaj reprezentanci zgodzili się. 
mimo różnic kwalifikujących chorobę, na wynik je ­
den i ton sam, to jest — na śm ierć Ozopity, lecz 
dla Buczacza i kraju pożądańszą się okazuje w yro­
cznia burm istrza, auiżeli stw ierdzenie starosty, k tó ­
re pociąga za sobą zarządzenia nakazujące u trzym a­
nie czystości po domach, ulicach i placach Bucza­
cza, przew ietrzanie pomieszkać, i zamykanie w chle­
wach skrzętnych funkeyonaryuszy sanitarnych, czu- - 
wających tam, z korzyścią dla krajowogo m asarstwa, 
nad uprzątnięciom nieczystości z ulic.

Jakkolw iek istnieje pewien rodzaj naprężenia 
stosunków, między władzami rządowymi a autonomi­
cznymi naszego kraju, nie przyjdzie jednak do po­
ważniejszych zawikłań, gdyż już dziś doznają kon­
try bneuci podatkowi względniejszego postępowania 
w sprawach podatkowych i ryekiejszego zała­
tw iania ich przedstawień w tej mierze wniesio­
nych. Ze tak je s t a nie inaczej dowodem tego oko­
liczność, że jeden z szynkarzy lwowskich p. Beri 
Muller, otrzym ał wezwanie władzy egzekucyjnej 
z 23 kw ietnia 1893 1. k. 23235 i 1. m. 25092 z 1893, 
ażeby zgłosiłjsię bezwłocznie do urzędu podatkowego 
d li obliczenia dozwolonego temuż rozporządzeniem 
władzy skarbowej opuszcenia z podatku zarobko­
wego na rok 1882, w ilości s łow n ie :

„Pół centa austr. w aluty".

Bądźmyż tedy i my względniejszymi dla władz 
skarbowych, a z nam i i W ydział krajowy, który 
dla jab łka  biłczańskiego nie będzie staw iał spraw y 
na ostrzu noża, zwłaszcza w obec odprawy mini 
stra-prezydenta W ekerlego, danej węgierskiej Izbie 
wyższej, że „nie ma prawa przemawiać w imieniu 
ludu, że lud ma swoich legalnych przedstawicieli 
w Izbie deputowanych, której członków sam sobie 
wybiera.

Zdaje się, że minister-prezyżent węgierski 
dając podobną odprawę Izbie wyższej, musiał opie­
rać się na piśmie św iętem , że „głos ludu to głos 
Boga", lecz w takim  razie nie inaczej też  powinien - 
by był i rniuister-prezydent przedlitaw ski odezwać 
się do Izby Panów, która uchwaloną w przeszłym 
roku ustawę bndowniczą, w Izbie deputowanych, 
odrzuciła chociaż pismo św ięte nigdy nie zaw ie­
rało i nie zawiera tw ierdzenia, ażeby głos Panów 
był kiedykolwiek głosem Boga.

W  Budapeszcie powodom w ystąpienia miui- 
i stra-prezydenta, przeciw węgierskiej Izbie wyższej, 
był program polityczno-kościelny, co atoli stało się 
powodom w ystąpienia „ Przeglądu“ lwowskiego prze­
ciw D yrekcyi galicyjskiej Kasy oszczędności, że ta 
do swych sprawozdań używa welinowego papieru 
a św iatła  olektrycznego do oświetlenia biur dyrek­
torskich, to chyba bogowie wiedzieć mogą.

Dzieją się i teraz rzeczy na świacie o których 
filozofom się nie śniło, nic też dziwnego nie będzie 
i w tem , gdy ten sam Przegląd  przypuści ataki na 
Laenderhank, za szafowanie publicznego grosza na 
subweneye dla wysługującej się mu prasy, której 
redaktorowie w wspanialszych, od pomieszkać dyre­
ktorów wspomnianej kasy, mieszkają w wiliach 
własnych, z niezw ykłym  przepychem  a raczej po 
książęcemu urządzonych, jak  gdyby posiedli część 
depozytów Schwarza, wyczekujących niegdyś swego 
przeznaczenia w kasach Laenderbanku.

N ie jedno jeszcze umieściłbym w moich no­
tatkach dzisiejszych, lecz za szczupłe ram y Głosu 
Wolnego nie pozwalają m i użyć całego m ateryału 

przysposobionego w ciągu dwóch tygodni, więc chy­
ba ty lko w krótkich stówach wspomnę o zam knię­
ciu, za oszustwo krzywoprzysięstwa, m lionera Szy­
mona Oppasich, a z kroniki tow arzyskiej o nadaniu 
k r. W itoldowi W olańskiemu krzyża zakonu Ja . 
hanitów .

N . J .
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St. oj c iech o  w  sk i
w e  L w o w i e  

róg u licy Akadem ickiej i Chorążczyzny Ł. 1.
(w łasna kamienica) 

p o leca :
kawę, herbatę, cukier w najprzedniejszych 
g a tu n k ach ; w ina austryackie, węgierskie, fran­
cuskie, hiszpańskie, szam pańskie; wódki, li­
k iery  krajowe i zagraniczne, koniak pierwszo­
rzędnej m arki znany z dobroci, porter i piwo 
pilzneńskie, .wreszcie wszelkie inne artyku ły  
w zakres handlu korzennego, kolonialnego i de­

likatesów wchodzące.
I W  Osobne pokoje do śniadań elegancko urzą­

dzone obfitują m dobór smacznych i  zdrowych po­
traw  i  przekąsek gorących i zimnych. " W i
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Fabryka wyrobów z cukru i Cukiernia

F r a n c i s z k a  8 1 a f f a
w e  L w o w i e

pod I,. II. przy ulicy Skarbkowskiej

zaszczytnie znana z doskonałości swych wyrobów, po­
leca takowe, a mianowicie: Cukierki, pomadki, torty, 
ciasta, konfitury, pierniki, eekatg oraz wszelkie wyroby 
z cukru i inne w zakres cukiernictwa wchodzące po ce­
nie umiarkowanej. Dla kupców, grajzlerów i znaczniej­
szych odbiorców stosowny rabat. Zamówienia z pro- 
wineyi jak  i miejscowe uskuteczniają sig bezpłatnie.

Z m ia n a  lo k a lu
L eo p o ld  D o m in ik

inżynier górniczy i specyalista w wiercenia studzien 
autor d z ie łka: „Der B au  von artesischen Bohrbrun- 
nen dereń Vergleichung m it gezimmerten und ge- 
mauerten Brunnen“ przesiedlił sig do lokalu pod 
L . 1. przy ul. Kościopalni we Lwowie i nadal tak  sa­
mo jak dotychczas przyjmuje zamówienia na wykonanie 
we Lwowie i na prowincyi studzien wierconych według 

w łasnego systemu.
D ługoletn ia praktyka wzbogacona doświadczeniem 

oraz rzetelne i punktualne wywiązywanie sig z przyję­
tych na siebie zobowiązań pozwalają mi żywić nadziejg, 
że i nadal pocieszać sig będę tern samem zaufaniem 
i wzigtością, której zawszo doznawałem ze strony św ia­
tłego Obywatelstwa jako też w ładz autonomicznych 
i rządowych. Z  szacunkiem

Leopold D om in ik
in ż y n ie r  g ó rn ic z y  i c. k. k o u ceay o n o tran y  s tu d n ia rz

O O 0 - 0 - 0 - 0  0  - 0 ~ 0 ~ 0 - 0 ~ 0 ~ 0 ~ 0  o  o- o  -o

ZARZĄD KAMIENIOŁOMÓW
w K a ra c z y n o w ie

poleca pod najkorzystniejszymi w arunkam i:
1 0 . 0 0 0  m etr. cokłów, 5 . 0 0 0  kub. metr. 
p ły t oraz kamień pierwszorzędny do budowy 
szkarp, nąjtwarsze krawędzi, kostki, schody, 
stopy, kamień na schody profilowane, jab łka 
do bram i rozwele najtw ardsze etc. wszystko 

w ogromnym zapasie.
Panowie Budowniczowie, Inżynierowie, majstrowie 
kam ieniarstwa i m urarstwa oraz w ięksi odbiorcy 
otrzym ują znaczny rabat. Zamówienia przyjmuje: 

Tt. M u l l e r
we Lwowie pod L. 3 Gredecka.

JAN KARASIŃSKI
koncesyonowany budowniczy

przy ulicy Kościopalni I/. 15.
(w łasna kamienica)

podejmuje się wykonania lub 
kierownictwa przedsiębiorstw bu­
dowlanych tak we Lwowie jak 

też i na prowincyi.

„HotH Cmtnilnj”,
Niniejszom mam zaszczyt PT. 

Publiczność zawiadomić, iż spółkę mo­
ją z p. Krzysztofom Janowiczem 
z dniem l. kw ietnia 1893 rozwiązałem.

Łącząc wyrazy prawdziwego sza­
cunku i poważania, polecam się i na­
dal łaskaw ym  względom Szan. P. T. 
Publiczności.

We Lwowie 4. kwietnia 1893
Teodor Strzclczuk

samoistny nadal właściciel 
„Hotelu Centralnego1'.

f i t i ó r o  koncesyonowanego budowni­
czego Leopolda W archałowskieffo, ul. 
Ormiańska L. 3. wykonuje plany, ko­
sztorysy, obejmuje i wykonuje wszyst­
kie roboty wchodzące w zakres bu­
downictwa. Przyjmuje kierownictwo, 
kontrolę, nadzór nad budowami.

i^Ąi —  i, mm _nju   Dl^^SIA ffą
fi *

SKŁAD i IIAMH1L WINA T
założony w roku 1847.

Ludwika Stadtmiillera
we Lwowie, p r zy  ul. K rakow skiej L. O. 

gdzie również mieści się tegoż

n o rr  h k M j
posiadający elegancko urządzone pokoje gościnne i wspa­
niałą z komfortem urządzoną salę wraz z przyległymi pa- 

Sjja wilonami służącą dla zamkniętych Kółek towarzyskich jak 
n- P- podczas wesel, bankietów, i t. p.

jakoteż

R E S T A  U R  A  C Y AX
we własnym zarządzie prowadzoną i zaszczytnie znaną

poleca

K u r a c y jn e  W in a  i G ogriac
chlubnie uznane przez najzdolniejszych lekarzy lwowskich

i zalecane jako środek dyetyczno-leczniczy.

PIERW SZY POKOJ do ŚNIADAŃ
na sposób

K A R O L A  P R Z Y B Y L S K I E G O
urządzony

we Lwowie pod L. 26. Rynek (przedtem  Michał Hartel po nim T. Najsarek)
poleca: zawsze świeże zdrowo i smaczne przekąski gorący ( b i « « ś ,  Kul asz .  s zi i > t i r .  zriir.t 
I I  d . )  i zimne: Szynka, salami salcesony, i w ogóle wędliny i wyroby masarskie oraz 

m arynaty, sóry, kawior astrachański i t. p.
W y b o r n a  K i e ł b a s a  p o l a k a  „ t t a h e l t r i i l i N i n c k ”  

i wszelkie a rtykuły  w zakres restauracyjny wchodzące, jakoteż najlepszej jakości napo e: 
Wino, L ik iery , Rozolisy, S tarkę starą, Żytniówkg prawdsiwą, Cognac francuski i t. p. 

piwo exportowe Okocimskie I m arcowe ( ll ie n fe ld a . Oryginalny porler im peria l spro­
w adzony w prost z Londynu.

Piwo do domu brane, sprzedaję 'fi litra  Marcowego 8 et., 7 , litra  Okocimskiego
Exportowego 12. et.

Powyższe piwa można zamawiać umnie każdego czasu także i na beczki.
Lokal wysoki umyślnie na cel tego przedsiębiorstwa przebudowany i z komfortem urządzony, 
odpowiada wszelkim wymogom sanitarnym  i powadze stolicy. — U sługa skrzętna i rzetelna 
Wobec urządzenia p i e r w s z e g o  p o k o j u  d o  ś n i a d a ń  odpowiadającego i najwybredniej­
szym wymogom Szan P. T. Publiczności, liczy przedsiębiorstwo na łaska we Je j względy

i takowym sig poleca.
W każdy C zw artek  1 Niedzielę —  flaczk i. " • H  

Z glębokiem szacunkiem P a u lin a  z  P rzybylsk ich  t  irtlcr
restauratorka

*) Naprzeciw kościoła 0 0 . Jezuitów, w kamienicy pod L, 12 ul Teatralna (niegdyś 
Andriolego). w lokalu przez p Józefa Jankowskiego zajmowanym na teraz będzie wkrótce 
otwarty ,,Handel wędlin z pokojem d j śniadań”  oraz też i wyszynk Piw a Filzneńskiego, przez 
Katola Przybylskiego, który ten lokal od nowo nabywcy kamienicy wynajął na lat dwanaście.

Â Ani
6I0VANI ZUŁIAN1
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JAN GRYGLASZEWSKI
konces. m ajster c ie sie lsk i

we Lwowie, ul. Piotra Skargi L 4.
podejmuje się wykonania w mieście Lwowie i na prowincyi, wszelkich przed­
siębiorstw  względn'6 robót ciesielskich i uskutecznia takowe pod swem wła-

snem kierow nictw em .

we Lwowie ,  ul ica  św. Piot ra l iczba 9.
FA B R YK A

wyrobów betonowych i sztucznych marmurów;
odznaczona zaszczytnie na W ystawach krajowych, poleca własne krajowe wyroby: 
posadzki weneckie terazzo mozajkowe iraitacya granitu, p ły tk i maszynowe zcem en-* 
tu deseniowane do posadzki, betonowe kanały, sklepienia łukowe, rezorwoary i m u-, 
szle do studzien, schody, balkony, żłoby i wszelkie tym podobne wyroby z cementu.

W z o r y  I k o s z t o r y s y  n a  ż ą d a n i e  b e z p ł a t n i e .
Łaskawe zamówienia miejscowe i z prowincyi uskutecznia sig najstaranniej, 

wzorowo i trw ało, po eeuach umiarkowanych.
(Lwów „Im pressa").

JAN KRACH
k o n c e s .  m a j s t e r  m u r a r s k i

L. 45. ul. Janowska we Lwowie,
podejmuje się w ykonania w mieście 
Lwowie i na prowincyi, wszelkich 
przedsiębiorstw  względnie robót mu­
rarskich i uskutecznia takowe pod 

swem własnem kierownictwem .

Henryk Salver
Architekt i konces. budowniczy

w e  L w o w i e

t i l  N y k s t u s h a  E .  1 3 .
zawiadamia

źe Kancelarya budownicza tegoż wykonywa 
plany, kosztorysy, obejmuje wykonanie wszel­
kich robót w zakres budownictwa wchodzą­
cych oraz przyjmuje kierownictwo, kontrolę 
lub nadzór nad budowami pod najprzystę­

pniejszymi warunkami.

Pracownia ślusarska
Jana Stankiewicza

we Lwowie L. 32 ul. Batorego

wykonuje punktualn:e, wzorowo i z do­
borowego m atoryału wszelkie wyroby 
i roboty wchodzące w zakres ślusar­

stwa.

Brak perjodu, onanię, impotencją, sy­
filis i t. d. leczy (także listownie) 
podług doświadczeń 16-letuiej praktyki

Wszech nauk lekarskich
I ) r \  D  l i  ba n  o w  icz 

Lwów, Ormiańska L. 32.
w godz. ord. rano 9 —11 po połud. 5. 

Na czas dln Pań krytyczny, d yskre ­
tne schronienie pod lekarską opieką.

Z drukarni Szczęsnego Bednarskiego we Lwowie, Kynek, L . 9.


